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Rząd sowiecki zapewnia o przestrzeganiu traktatu ryskiego 
| i o swojej pokojowości. 


7 z A 
_ WARSZAWA. 20-go listopada. (Pat). 
nosei nadzwyczajny i minister pełuomocny, 
Sowietów Wojków przesłał na ręce ministra 
Straw zagranicznych Zaleskiego następu jącą | 
notę. 

W odpowiedzi na notę Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych z dnia 23. październi- 
ka b. r za Nr 2405/20, mam zaszczyt z po-; 
lecenia mego rządu podać do wiadomości 
Pana co mnastępu je: 

JW myśl art. 3. Iraktalu ryskiego, rząd 
sowiecki zrzekł się praw i pretensji do ziem 
położonych na zachód od ustalonej w art 2 
truklatu granicy i łącznie z tem zobowia- 
zai sie uznać każde porozumienie, któreby 
nastąpiło między Rzeczypospolitą Polską a 
republiką litewską. odnośnie do spornych 
Fomiędzy niemi ziem, polożonych na zachód 
od tejże granicy. Do chwili obecnej rząd Z. 
S. S. R. mie otrzymał żadnego powiadomieniu 
o iakiem porozumieniu od rządu Rzeczypo- 
spolitej Polskiej lub rządu republiki kiewaj 
skiej Przeciwnie, został powiadomiony przez 
rząd litewski, że rząd_len spór o granicę 
polsko - litewską do tej pory uważa za nie-! 
rozstrzygnięty. Co się zaś tyczy postanowień 
t zw. konferencji ambasadorów, na które! 
powołu je sie wspomniana wyżej nota rządu; 
polskiego, to rząd Z. S. S. R. nie może uwa- 
żać się za obowiązanego do uznawania kom- 
petencji w danej sprawie jakiejkolwiek Lrze- 
ciej strony wogóle, w szczególności zaś na- 
rady w jednej ze stolic Europy prziedstawi- 
cieli kilku trzecich państw, które ani z ty- 
tulu graw historycznych ani jurydycznych 
lub moralnych nie moga pretendować do pra 
wa rozporządzania spornemi w danym wy- 
padku terylorjami. 

(, Ten punkt widzenia rząd Z. S. Š. 
miał już zaszczyt podać do wiadomości Rza- 
du Rzeczypospolitej Polskiej wi swojej no- 
ae z 3. kwietnia 1928. Rządowi Z. S. $. R. 
wiadomo też, że kompetencja tej Rady kwe- 
stjonowana jesl też przez rząd lilewski i 
me Uważą się on za uprawnionego do oceny 
motywów lakjego stosunku rządu litewskiego 
do wymienionej Rady. i 

lząd Z. $. S. R. równocześnie oświad- 
cza. ze podpisując traktat z 25. września br.! 
z rządem litewskim, nie miał żadnych zamia- 


i 
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rów poddawać w wątpliwość art. 2. traktatu 
ryskiego, ustanawiającego granicę między Z. 
S. S. R. a Rzeczypospolitą Polską. 

Przy tej okazji Rząd Związkowy jeszcze 
raz oświadcza, że niezmiennem życzeniem. 
narodów Z. S. S. R. jest żyć na slopie po- 
koju i przyjaźni z innymi narodami, i 
szyczerem jego dążeniem jest uslalenie przy- 
jaciełlskich stosunków! z narodem polskim. 
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Migdzynarod. konferencja prasy 
socjalistycznej. 

WARSZAWA, 20. listopada. (Tel.. wł.). 
Dzis rczpoczęla się w Berlinie w lokalu za- 
rządu partji socjainej-dem., międzynarodo- 
wa konferencja techniczna przedslawicieli 
dzienników socjalistycznych.  Konteren= 
cji przewodniczy tow. Adłer. Obecni są przed 
stawiciele socjalistycznej prasy niemieckiej, 
austrjackiej. francuskiej, czechosłowackiej, 
skandynawskiej, holenderskiej i polskiej. 
robotnika” reprezentuje tow. Szapira. on- 
lerencja potrwa 2 dni. Dyskusja toczyć się 
będzie w kierunku utworzenia przy sekre- 
turjacie Międzynarodówki wielkiej centrali 
informacyjnej. 
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__ „DZIENNIK LUDOWY“ 


Odbudować samorządy! 


Samorządy gminne na terenie Matopol- 
ski właściwie zupełnie nie istnieja. We 
wszystkich niema! yminach miejskich i wiej- 
skich rzadza mianowani przez starostów. 
czy wojewodów koniisarze 
też (wroga nominacji rady gminne. Ten stan 
rzeczy trwu już od wielu lat i z każdym 
(mem się pogarsza. Oczywiście 
aMminhE, ; 
sów przedwojennych, 
zane za czynnik autonomiczny 
wym tego słowa znaczeniu. 

Tego stanu rzeczy, jaki dzisiaj istnieje, 
pie wolno dalej I OA VA 

a sanacja tych stosunków na- 
potyka na trudnosci z tego powodu, że brak 
„dotąd nowych ustaw ustrojdaljch i brak 

Grdynacji wyborczej, wskutek czego nowe 
samerzady nie moga być wybrane. 

Wedle informacji pochodzących z sej- 
nin, zdaje się nareszcie zrozumiano tam na- 
głosć tej sprawy i sejmowa komisja admini- 
stracyjna obiecuje zabrać się energicznie 
do opracowania potrzebnych usław. 

Naturalnie państwowa administracja, z 
reguly niechętna samorządom, cheialaby 
obecny stan utrzymać i doprowadzić do zu- 
pełnego zaniku samorządów, ale innem mu- 
si bve dążenie sejmu. 

Nie może też sejm dopuścić do tego. 
aby w braku nowych ustaw, przeprowadz: (= 
no wybory wedle starych, jeszcze z czasów 
austrjackich pochodzących ordynacji. Nie 
wolno wskrzeszać kurji wyborczych, bo one 
zdaje się byłyby unikatem w całym Świecie. 

Nie wolno też, przy sposobności oma- 
A m nowego ustroju autonomiji, niszczyć 

«sziek samorządu, jakie jeszcze w Malo- 
c się utrzymały. 

Takim symbolem -samorządu jest jesz- 
cze w Małopolsce tymczasowy Wydziat Sa- 
mGrzątłowy. Biurokracja urzędów warszaw- 
skich nie © oda ministerstw ‘bardzo nie- 


nie mogą być uwa- 
w właści- 


Z Jeatru Wielkiego.. 
„Pierwszy człowiek 


sztuka w 4 aktach E. O'Nelila. 


Rcmunikat teatralny (ach, te komunika- 
zapowiadając tę amerykańską sztukę, 
piod że nie wystawiano jej dotychczas 
na żadnej ze seen europejskich. Reklama, 
której — nawiasem mówiąć — nadużywa się 
nieraz aż do... (opuśćmy to słowo). W ko- 
munikatach. zalecających dzieło tem, iż ni- 
gdzie w Europie nie chciano go grać, za- 
miast zaciekawienia budzi raczej nieufność 
1 trudno bowiem przypuścić, aby Europa 
prześlepila utwór wysokiej wartości, a po- 
zwoliła go odnaleźć dopiero tealrowi 
Ilwowskienzu 

Iw isocie, nieufność, tak lekkomyślnie obu 
dzona komunikatem teatralnym, okazała się 
uzasadniona. Sztuka Amerykanina O'Neilla 
nie jest wcale po amerykańsku mocna. 
Caly jej problem, rozwleczony na cztery ak- 
ty. sprowadza się do lego, że ona chce dziec- 
ka a on go nie chce. "Kurt Jayson, rodzaj 
genjusza naukowego w zarodku, poświęc: 
się dwom wyłącznie sprawom: milośći do 
żony i dociekaniom antropologicznym. W 
tych naukowych sludjach nieodzowną pomo- 
cą jest mu żona(!) wobec czego jest zu-j 
pełnie naturalne, że wybierając się z ekspe- 
dycją naukową av Azji dla poszukiwań sic- 
dzibv i szczątków praczłowieka, chce wziąć 


ty L 
dnosił, 


żonę ze sobą. Aż tu Tatalny wypadek ! Pani|jA wówczas on, w. dostojnem wzburzelia 


i przydane im | aym 


| chetnie widzi le resztki samorządu w M 


lało- 


polsce i przy każdej sposobności, lansuje 
konieczność ich likwidacji. Sa niestety i 
| poslowie, którzy dają postuch iym podejrza- 
zakusom. 

Na arenie naszego życia politycznego 
nalezy ie sprawy doniosłego znaczenia po- 


i te rady} stawić na właścijwej plalformie. Konstytucja 
które ulrzymały się jeszcze z Cza- slusznie nakazuje oprzeć ustrój państwowy 


na samorządzie terytorjalnym. Trzeba to 


nareszcie zrobić, Trzeba diga SAR EGW 
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wcjągrąć obywateli pańslkya do współrzą- 
dów i do współodpow iedzialności. Jak ol- 
brzymie to będzie miało znaczenie wycho- 
wawcze i polityczne, chyba nie Wrzeba tHu- 
maczyć. Rozumieć ją powinni przedewszyst- 
kiem członkowie sejmu, którzy sami takie 
cbywatelskie piaslują mandaty. Od sejmu 
tez oczekujemy twórczej pracy w tej iważ- 
nej dziedziinie. 
©tworzyć bramy samorządów gminnych 
i powiatowy: 'h dla jwszystkich żywych 1 twór 
czych elementów spolecznych, stworzyć wio- 
jewódzkie związki komunalne i nimi zastą- 
pie stare organizacje samorzłądowe ! 


Podjadki demokracji. 


W Pelsce me tylko ci są wrogami par-|w szaty prawne. Dalsze ociągunie się z upo- 


lamenterrzmu, 
jowi repubłikańskiemu walczą, ale i ci, co 
przybierając się w szaty prawdziwych de- 
mokKratów prawią o konieczności rządzenia 
przez jakis czas bez sejmu. 

Ci wszyscy, co na „jakiś czas“ zawie- 
szają na kolku urządzenia demokratyczne z 
uznaniem poddając się ayktaturze jednego 
człowieka a raczej kilku ludzi. nie zdają 
sobie nawet sprawy, jak bardzo się przyysłu- 
gują tym grupom, które za cel sobie posta- 
wiy przepi owadzenia zmiany ustroju na 
monarchistyczny. 

Taki trębacz monarchizmu w Polsce 
jak p. Stroński, pisze np. w „Warsz; twiance”: 

„Jeden ustrój, demokratyczno - parla- 
mentarny, oddający niemal niepodzieluą w 
ostatecznych rozstrzygnięciach władzę cia- 
lom nustawodawczym, już nie istnieje, a tak- 
że nawrót do tych przeżytych i przeżartych 
nienowodzeniami urządzeń ustrojowych jest 
zupełni ie niemożliwy. Drugi ustrój, czyniący 
zadosć coraz szerszemu poczuciu konieczę 
ności równowagi władz i ich większej 
sprawności, jeszcze się nie wytworzył i na- 
wet w lem, co już jest nie zaczął obiekać | 


mię istnienia”. 


tęguje się przez to, 


otczna koincydencja. której autor bezwa- 
runkowo nie chce rozwiązać poluris, | 
choć byloby to zupelnie naturalne: albo 
waż zrezygnuje z podróży, skoro mimo l- 
letniego współżycia nie może się nawet na 
jakis czas obejść bez żony, albo pojedzie sam 
i wróci potem jeszcze więcej rozkochany 
albo w ostateczności dziecko „oddadzą na 
maniki“ raga zresztą liczną familje) 1 ru- 
szą we dwoje poszukiwać szczątków pier- 
wszego człowieka. 

Nic z tego! Kurt cierpi i popada w neu- 
rasten ję, przeklina w łonie matki dziecko, 
które rzekomo rozrywa wspólnotę ducho- 
wą malżonków, i naraża żonę na cierpienia 
porodowe(!) — Marta wyrzuca mu egoizm, 
niechcący uwzględnić, że i ona potrzebuje 
czegoś, coby rozradowało i wypełnilo jej ży- 
cie, poczem umiera przy porodzie. 1 na tem 
kończy się aktdil, szkoda, Że jeszcze nie 
ostalni. W akcie IV., odgrywającim się bez- 
posrednio po pogrzebie, Kurt trwa w swej 
nienawiści do noworodka. Zgromadzona kw 

calym komgłecie zacna rodzinka, która wę- 
szyła za życia Marty — nie istniejący nigdy 
— romans jej z przyjacielem Kurta, stara 
się plugawemi insynuacjami zbrukać jej pa- 
mięć wobec męża, dając mu do zrozumie- 
nia. że syn 1 Marty — nie jest jego synem. 
Z 


Marta. której nie wystarczało ani icenen powodu ohydnego oszczerstwa, aby dać do- 


cożyciec z mężem we dwoje, ani iwispółpraca 
z nim przy autropologicznych badaniach, 

wbrew zawartemu układowi. przygotowuje 
się na wydanie na Świat potomka i co gor- 


szą, ku rozpaczy i wściekłości męża czuje opiekę siwowłosej ciotuni — 


się 4 tego powodu jakby wniebowzięta. 
Nienadaremnie tyle pisano o „krzyku 
dzischiem . paw Aari 
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iwóđ, że wierzy Święcie w jej miłość 1 nie- 
sk alaną wiarę małżeńską, składa na czole 
mowonarodzonego pocałunek, uznając go 
tem samem za swego syna, oddaje go pod 
i wyjeżdżać 


|epanowawszy manjacką myślą odnalezienia j 


I 


ZM szczątków praczłowieka. 
za wszelką cenę | 
chce mieć dziecko, aby wypełnić sobie „próż- chem rusztowaniu: 


Cała sztuka spoczywa na bardzo kru- 
dość usunać jedną jego 


I IS ad O GR RR = 


Konflikt z woli autora po-|deseczkę, a runie problem 
że bocian ze skarbem |nu perypetjami 
k racierzyństwa ma przylecieć akurat wtedy,|i dziecko, człowiek ideji w starciu z prze- 
kiedy Kurt ma ruszyć do Azji! Zaiste, i oto pożądań kobiecych i szarą po- 
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co wyraźnie przeciw usłro- rządkowaniem teso naczelnego zagadnienia 


państwowego grozi coraz silniejszemi wstrzą 
snieniami” 

Uważacie? Taki Stroński grozi już 
„wstrząsnieniuni" nie widząc. nie zdając 
sobie sprawy, że chwilowa nieczynnosść, 
bierność mas nie znaczy jeszcze, iż dobro- 
wolnie by głowę pod obrożę despotyzmu zło- 
Żyda. 

Jeżeli jest mowa o „wstrząśnieniach*. 
to moga być one groźne ze strony, której 
jawni i ukryci wrogowie parlamentaryzmu 
uie biorą w rachubę, ze strony mas pra- 
,|cujacych, których dobrem, zasłużonem pra- 
wem jest udzial w uchwalaniu ustaw, u- 
dzial w rządzeniu państwem. Ten udział 
został wszystkim obywatelom państwa za- 


strzeżony przez prawo wyborcze. kłórem 
wybierają do cial ustawodawiczych swoich 


wysłanników. 

Tych praw klasa pracująca wydrzeć so- 
bie nie da i jeżeli ktoś mówi o „wslrząśnie- 
niach“, to niech pamięta, że przeciw woli 
mas w państwie, gdzie demokr acji jeszcze 
pogrzebac nie zdołano, rządzić nie będzie 
można r 
E 0 ii. 0 


z wszystkimi swy> 
i konfliktami. Mąż, żona 


zolitoscią otoczenia to zapewne ladny. 
choć nie nowy temat dla dramatycznej kon- 
cepcji i nie potrzebuje sztucznych, psycho- 
logicznie i życiowo mało prawdopodobnych 
srodków, aby wstrząsającym przemójwić wy- 


razem. Ad hoc skonstruowana wymyślność 
sytuacji, i wimawianie, że są one niczyył ikte, 


nie zdoła uwiarygodnić wszystkiego, co się 
dzieje, literacka dramalyczność nie wstrzą- 
snie widza. patrzaącego krytycznie. 
Zabijający jest wprosl akt I — rozpa- 
czliwie nudny, rozwlekłe są gadaniny na- 
stępnych. Ukazywane lvpy — to banalne, ze 
stu szablonów znane figury; małomieszczań 
skie, płytkie, marne środowisko nie stanie 
się oryginalne, jeśli przeniesiemy je do pro- 
winejeualnego miasteczka Ameryki. Niezde- 
cydowany jeszcze genjusz, Kurt i wyróż- 
miająca się bezpośrednałością i szczerością 
lili nie zdołają uratować dramalu. Czy wy- 
szukano tę szlukę tylko dlatego, że dotych- 
czas Polska mie zawarła konwencji literac- 
kiej z Ameryką i że teatr nie musi płacić 
tanljem autorowi amerykańskiemu ? 


Uratować jej nie może gra p. Żyleckiego. 
dvsząca ekspresją, świetna wygłosem, nace- 
chowana zawsze (wybitną indywidualnością 
arlysiyczną, niepotrzebnie na /szczęście 
w tym wypadku rzadko — operująca psycho - 
putologicznymi nastrojami. Rola Marty nie 
nadawała się dla p, Michnowskiej, artystki 
bardzo zasłużonej w rolach, odpowiadają- 
cych jej właściwościom. Z pełnym tem- 
peramentem, grała p. Kłimonlowiczówna, wy 
woli jąc sympatyczne wrażenie. Podnieść 
irównież trzeba grę p. Rybickiej, ujętą z cha- 
rakterysigczną wiernością i wdziękiem. 
Reszta zespołu byla przeciętnie poprawna. 


Artur Cwikowski. 
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Przeglad 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Konserwatyści o żydowskiej mniejszości narodowej, — Jeszcze o dekrecie 


prasowym. — Arogancja i 


, 7 „Chwila” podaje wywiad dziennikarzy! 
żydowskich z ks. Januszem Radziwiłłem or-, 
ganizatorem „Prawicy Narodowej” na temat 
różnych aktualnych spraw, a między innemi 
o żydowskiej mniejszości narodowej. 

„Na pytanie jednego z dziennikarzy, 
czy partja konserwatywna uznaje iwf spra- 
wie żydowskiej Żydóky za gości a Pola- 
ków za gospodarzy 'oświadczył, że poję- 
cia gości i gospodarzy są sprzeczne z 
duchem i literą konstytucji oraz sprzecz- 
ne z poglądami konserwatystów na tę 
sprawę”. 

Wywiad z ks. Radziwiłłem „Chjviła” za- 
opatruje w następujący komentarz: 

„Dotychczas stanowisko ks. Radzi- 
wiłła i jego zwolenników! w sprawie mniej- 
szosci narodowych mało bylo znane. 
Stwierdzić należy, że mimo tylekroć na- 
darzającej się sposobności nie uważal ks. 
Radziwiłh za stosowne podzielić sie z o- 
pinją publiczną swem stanowiskiem w tak 
doniosłej sprawie państwowej”. 

x 
W pewnym związku ze sprawą powyższą 
+isze „Czas”: 

„Głos Narodu” stara się również winó 
wić swoim czytelnikom cały szereg wymy- 
słów. baśni, oszczerstw i insynuacyj. Na- 


t 


nieuctwo „Głosu Prawdy”. 


leży kle nich bajka jakoby „Prawica“ wein- 
gala teraz do swoich szeregów . przedsta- 
wicieli żydostwa, chociaż wie dobrze, że 
„Prawica“ nigdy wprawdzie żydów ze swo- 
ich szeregów nie wykluczała, ale „przed 
stawicieli żydów“ w swoich szeregach nie 
miała, nie ma i mieć nie będzie”. 
x 


Tygodnik „Głos Prawdy“ widocznie ma 
decydujące wplywy w pewnych sferach sko- 
ro zgodnie z "wysuniętą przez lo pismo pro- 
pozycję” rząd zdecydował nie wnosić dekre- 
tu prasowego do Izby sejmowej, a tem sa- 
mem automatycznie wycofać z życia w prze- 
ciagu dni czternastu od daty ogłoszenia, ti. 
dn. 27, bm. i 

Skryba z „Głosu Prawdy“ w swej aro- 
gancji posuwa się tak daleko, że uważa za 
„demanstrację” wniosek złożony w Sejmie 
o skasowanie tego dekretu, a przy tej spo- 
sobniości nazywa klub P. P. S. nerwowym 
dlatego, że wniosek ten został opracowany 
przez tow. Liebermanna. 

Byłoby znacznie lepiej dla „Głosu Praw- 
dy“, gdyby w sprawie dekretu kagańcowego 
wogóle głosu nie zabierał. Ów kompromitu- 


ljący dekret jest przecież wypociną waszej; 


slabej konstrukcji umysłowej. Więc ciszej 
panowie nad jego mogiłą. — 


Górnicy angielscy odrzucają propozycie rzątowe. 


LONDYN, 20. listopada (Pat.), W spra- 
wie odrzucenia przez górników propozycji 
rządowych należy zaznaczyć, że głosowanie 
bylo bardzo niesystematyczne i niekomplet- 
ne, gdyż większość pracujących górników | 


AZ 


„Szpieg Hubert". 


Na marginesie afery prowokatora 
Garibaldiego. ! 

Jak się okazało, Garibaldi polomek wiejkiego 
człowieka, był agentem, prowokatorem na żołdzie rzą- 
du włoskiego. Organizował on na ziemi francuskiej 
wśród uchodżców włoskich związki i spiski antyfa- 
szystowskie, a. następuje wsypjwał tych spiskowców 
cenuncjując ich przed policją włoską. Za tę łajdac- 
ką robotę, otrzymał od rządu włoskiego 400.000 li- 
rów, 

Znakomity publicysta francuski, Cjement Vautel 
autor gralię' i u nas sztuki „Proboszcz wśród boga- 
czy“ napisał w związku z plugawą robotą wnuką 
wielkiego dziada aktuajny fejleoa w paryskim „Jout- 
nal“. 

Czy czytaliście(- Įpisze Vaute! — we wspaniałych 
„Rzeczach widzianych“ Wiktora Hugo ustęp zatytu- 
łowany „Szpieg Hubert“? 

Scena rozgrywa się na wyspie jersey po gru- 
dniowym zamachu stanu. Mieszkają iam żyjący wspól- 
nie wygnańcy francuscy, którzy pwzeklinają tyrana i 
konspirują... Zabicie Napoleona II. wydaje im się 
aktem miezbędnym i wspaniałym. Feliks Pyat, który | 
wniósł słynny toast na cześć „małej kulki“ (mającej | 
ugodzić w cesarza), znajduje się pomiędzy nimi, rów- 
nież Wiktor Hugo, który trochę później miał napisać: 

„Zabic tego człowieka, możesz ze spokojem“. 

I oto jeden z wygnańców, nazw;ssieim Hutert o- 
kazuje się zdrajcą. Jeniaskuje go przypacek. Współ- 
towarzysze, (mając już podejrzenie) znajdują w po- 
dwójnem duje jego walizy brujjon lisu, który Huteri 
wystosował do p. Maupas, ówczesnego ministra po- 
licji z ofiarow aniem swych szniegowsyich usług, któ- 
re zostały natychmiast przyjęte. 

I oto teraz wyjaśnia się wszystko, — dlaczego 
Huber występował tak gwałtownie przy każdej spo- 
Sobności przeciwko „Badinguet‘owi“ (przezwisko Na- 
poleoną UL), dłaczego mówi ciągle o zamactach, ma- 


IĄCych usunąć „potwora“, oraz dlaczego towarzysze j 
zanadto mu wierzący 
berta 


_ Zostali aresztowani w Paryżu. 
Badany przez współtow arzyszów wygnańców Hu- 
bert wypiera! się wszystkiego. Przysięgał, że jest} 
republikaninem, że nie wydał nikogo, że „zawsze 


nie brala udziału w glosowaniu. Ostateczne 


wyniki plebiscytu nad propozycjami rządo- 
w ymi, zatwierdzłone przez sekretarza fede- 
racji górników Coocka, wykazują 460.000 
Josów przeciw propozycjom rządowym, 
313.600 za propozycjami rządowemi. 


pracował dla sprawy”, że „prawda wyjdzie na wierzch 
później", że on Hubert, jest iulaj ofiarą jakiejś stra- 


szliwej pomyłki. 


Ale cała ta obrona na nic się nie przydajej.. 
Wygnarńcy ukoustytuowali specjalny sąd (skazujący go 
na śmierć), Wyrok ma być już wykonany, gdy wkra- 
cza Wiktor Hugo, który byt obecny przy tej tragi- 
cznej rozpraw je. Ognistą i patetyczną wymową, w 
której dźwięczy humanitarny romantyzm jego czasów 
wielki pisarz przemawia, aby ocalić życie nędznika. 
Protestuję mówił przeciwko temu, aby 
Hubertowi miało się coś staa z naszej ręki — dzisiaj, 
czy jutro, czy tu, czy gdziekolwiek indziej. Stresz- 
czam wasze prawo, W jednym wyrazie: ogłosić „= 
ale nie zatijać. Kara musi nastą wié przez oświetjenie, 
a nie przez gwałt. życie Huterta ? Wielki Boże 
cóż ia rzecz przedstawia ZA wartość? Zasziyletoweć 
Huberta, to zuaczy poniżyć sztylet: spoliczkować, Hu- 
terta, byłoby to zkrudzeniem aktu policzkowa- 
nia... Trzeba ojłosic fakta, SA opinię publicz- 
ną, trzeta napiętaować Huoeria i ylofidję i cesarstwo, 
oto właściwa droga. 

Adwokat obrońca zwyciężył. Hubert tylko został 
napiętnowany i wygnany bez niczego więcej, wygna- 
ny haniebnje ze społeczeństwa ludzi uczciwych. 

Gdy już to zostało postanowione, jeden z wygnań- 
ców zbliżył się Huberta Í rozpoczął z nim następu- 


| jaca krótką rozmowę: 


— Mam u siebie w domu dobry pistolet. Chcesz 
5 ra 
— Daj mi pan spokój. 

— Nie chcesz zatem mego pistoletu? 
Nie — brzmiała odpowiedź Huberta. 
Hubert nie mógł, czy nie chciał się zabić, ale 
mimo to, byt on już człowiekiem umarłym. 

Kończąc swoje opowiadanie Wfktor Hugo zna- 
lazł da Huberta jedno wytłumaczenie: był on gło- 
dny, a głód jest złym doradcą. 

Tu dopiero zabiera głos od siebie Clement Vau- 
tel, przechodząc do teraźniejszości ze sprawą Ga- 
ribaldiego prowokatora: 

„Ale razywać się Garibaldi i nie mieć na swoje 


Ze spraw ukraińskich. 
H. Kongres „Unda“. 


Dria 19. bm. w sali towarzystwa mu- 
zycznego im Lysenki we Lwowie odbył się 
drugi kongres Unda“. 

W kongresie tym udzial wzięły liczne 
delegacje wszystkich środowisk ukraińskich 
«raz posłowie i senatorowie. 

Po otwarciu Zjazdu przez prezesa 
„Unda” dr. Dmytra Lewickiego wygioszono 
i szereg przemówień. Następnie wybrano pre- 
zydjum z dr. Włodzimierzem Zahajkiewi- 
(EM Ma CZELE 
4 kolei zabrał glos dr. Dmytro Lewicki, 
który wygłosił obszerny referal o politycz- 
nej sytuacji narodu ukraińskiego na wszy- 
sthich jego ziemiach”, 

O dzialalności i organizacji Unda“ 
v yglosił referat p. Wlodz. Celewicz. 

Po Gługotrwającej dyskusji i dokona- 
iin licznych poprawek statutu partji doko- 
nana wyborów do Centralnego Komiletu, w 
sklad którego weszlo 40 członków i 10 za- 
sięprców. Głowją tego komitetu wybrano po- 
now nie (ir. Lewickiego Dmytra. 

Zjazd trwa w dalszym ciągu. 
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EGNIE WIEŚĆ, ŻE 


HH 
Z JADWIGA SMOSARSKĄ [est najwspanial- 
szym trjumfam kinomaiugrafji poiskiej!!! 


CZY NOWY KONFLIKT RZĄDU Z SEJMEM. 
| WARSZAWA, 20. 11. AW). Rząd | ozosianje przy 
| sv.ej decyzji nieposyłania celegaiów rząau ua posie- 
„czenia komisji sejmowych, gdyby obrady komisii nie 
były związane z prelpninarzem budźejiowym. W ko- 
łach sejmowych spodzjewają się, że decyzja rządu 
wywoła konflikty na tem tje. Na wtorek zostało zwo- 
łaze mosiedzeaje komisji administrecyjnej, na czwartek 
posiedzenie komisji wojskowej. 

QIZECZUMIENIE BRTYKUŁÓW KONSTYTUCJE 

WARSZAWA, 20. 11. (AW). Posiedzenie komisji 
konstytucyjnei zostało zwołane przez przewodniczącego 
rosła Polakiewicza na dzień 24. bm. Pos. Pojakiewicz 
zwrócił się do konstytucjonabsiów prof. jaworskiego 
i Cybichowskiego o wyrażenie opinji w sprawie in- 
terpretacji art, 44 Konstytucji. „Kurjer Poranny“ Wy- 
raża zdzjwienie, że intenzeluje się prywatnie prawni- 
ków, gdy istnieje rada prawnicza powołana do in- 
|: podobnych wątpliwości. 
15-to miesięcznej pensji, przybyła do magi- 
! stratu, upominając się o wypełnienie swego postulatu. 
Í po Oirzymaniu odmownei ocpowjedzi robotnicy wtar- 
gnęli do sali obrad. Przerażeni radni rozhiegli się 
wobec tego w pojłochu, oj uszczając salę. 


BYŁY POSEŁ KĘTRZYŃSKI. 
WARSZAWA. 20. listopada. (A. W.) Poseł pol- 
ski w Moskwie p. Kętrzyński, który w najbliższym 
czasie opuszcza swe stanowisko, w tuch dniach przy 
bywa do Warszawy. i obejmie stanowisko naczelnika 
wydziaiu wschodniego w M. S. Z. Obecny naczelnik 
iego wydziału p. janikowski objątby stanowisko rad- 

cy w poselstwie poiskiem j rzy Watykanie. 


P. LEDNICKI KANDYDATEM NA MINISTRA. 
WARSZAWĄ. 20. listopada. (A. W.) W ostatnim 
czasie coraz silniej jaasowana jest w kołach rzącowych 
kandydatura jp. Aleksandra Lednickiego, na jedno ze 
stanowisk ministerjaląych. W rachubę wchodzą teki 
szrawiedliwości lub oświaty. 
DEMONSTRACJA ROBOTNIKÓW ŁÓDZKICH. 
ŁÓDŹ, 20. 11. Na onegdaiszeinm posjedzeriu Rady 
miejskiej przyszło do burzliwych scen. De,egacja funk- 
cjonarjuszy miejskich, którzy od dawna domagają się 


ARCYBISKUP CHCE JECHAĆ DO ROSJI. 

| WARSZAWA, 20. 11. (AW). Arcybiskup mohi- 
lewski ks. Ropp czyni starasia o wyjazd do Rosji so- 
wieckiej. Poselstwo sowieckie w Warszawie oświad- 


denuncjowani przez Hu- | usprawiedliwienie uav € nędzy... Rzeczywiście dia te- | czuło, że wobec tenceucji politycznych, reprezeniowa- 


go syna i tego brata bohatera hańbet publiczna jest | nych przez ks. Roppra, wyjazd jego byłty niewskazany. 
czemś straszniejszem od kary: Powisna mu ona wy- W tej sprawie odbywają się rokowania między Waty- 
starczyć — jeżeli i on także odrzuca pistoiet, kanem, a przedstawicielami dyptomatycznymi SSSR. 
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W myśl uchwały Walnego Zgro- 
madzenia partyjnego z 15. b. m. 


każdy członek P.P. S. jest obg- 

wiązany prenumerować i roz- 
powszechniać 

„Dziennik Ludowy“ 


Dr, J. Eisenstein 


powrócił ze specjalnych studjów z zagranicy 
i ordynuje 


w CHODOROwWI 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 21 października 


WSZYSTKICH OBROŃCÓW LWOWA wzywa się 
o przybycie na wjec pueliczny Obrońców Lwowa, któ- 
ry odbędzie się dziś w niedzielę w saji Instytutu Tech- 
nologicznego (ui. Bourlarda 5). Na porządku dziennym 
ważne sprawy obchodzące ogół obrońców Lwowa, 
przedewszy tkiem dotyczące naszych krzywd. Początek 
zebrania o codz. tej popołudniu. Przybywajcie jak- 
najliczniej. wszyscy.. Wstęp za okazaniem legitymacji 
odcinkowej lub krzyża Obrony Lwowa. 
Kontet Obrońców Lwowa. 


Program Kasyna i Kola Literacko-Artystyczuego 
na bieżący tydzień : 

We czwartek, dnia 25. listopada b. r. początek 
o godz, 8-inej wjecz. punktualnie, wykład prot. Uni- 
wersytetu Konstantego Chylińskiego p. t. „Miasto Ur 
w Chaldei, Ojczyzna Abrahama“ — iiustrowany prze- 
źroczami. . 

WYSTAWA RYSUNKÓW DANIELA CHODO- 
WIECKIEGO. Zarząd Muzeum im. Lubomirskihc w Za- 
kładzie Narodowym im. Ossolińskich, otwiera w nie- 
dzielę, dnia 21. bm. XXII Wystawę, obejmującą ry- 
synki Daujea Chodowizckiego w oryginałach z Bibljo- 
teki Pawlikowskich. 

Wystawa ta przypada na dwóchsetuą rocznicę 
urodzin wielkiego artysty, która spotęgowała zainte- 
tesowanj? sję jego twórczością w sferach kulturajaych 
Niemiec i Polski. Jest ona cennym przyczynkiem dla 
poznania twórczości Ckodowieckiego, a znaczenie tej 
koljekcji, obejmującej blisko 200 własnoręcznych ry- 
sunków i szkiców obok listów i autografu paniętni- 
ka artysty jest term większe, że materjał ten jesl prawie 
zw :ełtijie nieznany. 

Wysiawa otwaria codzieunje z wyjątkiem ponie- 
dz'ałku od godz. 10—2, w niedziele i święta od 
11—2. Normalny biel wstępu do Muzeum uprawnia do 
zwiedzenia wystawy. 


KOLEJOWA SŁUŻBA RATOWNICZA. Celem 
stwierdzenia sprawności Lwowskiego Kolejowego Kor- 
pusu ratowniczego na wypadek katastrofy kolejowej, 
zarządziła Dyrekcja lwowska w nocy z 9. na 10. 
listopada b. r. o godz. 21.28 na stacji Gródek jagiel, 
próbny alarm, przyjmując, że przy pociągu towaro- 
vym 1/594/1 zdążającym ze Lwowa do Przemyśla, 
wykoleiło się 6 wagonów, przyczem 4 ludzi z ob- 
sługi kolejowej zostało cjężko rannych. Pociąg ra- 
towniczy wysłano ze Lwowa o godz. 23.15, powrót 
do Lwowa nastąpił o godz. 1.45. Próba ta, wykonana 
pod kierownictwem Prezesa Dyrekcji Inż. Prachtła- 
Morawiańskiego i naczelnika Wydziału sanitarnego 
Dra Zgórskiego, wykazała zupełną sprawność pogoto- 
wia ratunkowego. 


KRWAWA TRAGEDJA WIEJSKICH KOCHAN- 
KÓW. W Zakopcach, pow. lubaczowskiego, 24-jetni 
tarobek Fedko Korwut, utrzymywał przez dłuższy czas 
stosunek z 34-letnią żoną gospodarza Prokopa Zała- 
pały, Parańxą. Niesnaski, jakie panowały w tem mał- 
żeństwie oraz wrogie odnoszenie się mizszkańców tej 
wsi do zakochanych, obrzydziły w końcu im życie. 
Dnia 17. bm. Korwut za zgodą kochanki celnym strza- 
tem |„ołożył ją trupem na imiejscu, następnym strza- 
teim odebrał sobie życie. 


SAMOBÓJSTWO SŁUŻĄCEJ NA GÓRZE STRA- 
ICENIA. W nocy na wspolmnianem. wzgórzu znale- 
ziono młodą kobietę, która zatruła się lysolem i 
i zmarła następnie w szpitalu. Dopiero wczoraj zdo- 
lano ustalić, iż denatką była 21-jetnia Michalina Po~ 
dolaxówia, rodeni z Przemuśją, która ostatnio służyła 
u Julji Bursztynowej, zam. przy uj. Rappaporla 7. Po- 
vodem desperackjego kroku było wypowiedzenie służ- 
by przez chlebodaw czynię. 

WYPADKI SAMOCHODOWE. Władysław Szozda, 
kierując wczoraj popołudniu autem nr. 7536, poirącił 
w ul. Łyczakowskiej 80-jetniego Pawła Szpytkę, gos- 
kodarza z Zarudziec, który doznał ciężkich obrażeń. 

Edward Czuprowski, jadąc autem nr. 8025, na- 
jechał 'w ul. Kurkowej na Filipa Kiniasza, rolnika 
z Hermanowa, pow. lwowskiego. 

Ofarom larców samochodowych udzieliło ponio- 
cy Pogotowie ratunkowe. 


WIEJSKIE SIELANKI NASZYCH CZASÓW. W 
| Obroszynie, pow. gródeckiego, tamtejszy mieszkaniec 
jan Tymczyszyn, wracając onegdaj wieczorem do do- 
mu, obrał krótszą drogę przez folwark. W czasje gdy 
ptzełaził przez płot, niespodzianie ktoś go ugodził 
cegła, a następnie strzelił do niego. Kuja przedziu- 
rawiła bluzkę Tyimczyszyna, nie raniąc go na szczęście. 
Okazało się następnie, że napastnikiem był 19-letni 
Seran Prysiajko, który opowiadał we wsi o swym 
występie, podając, iż uczynił to z zemsty, gdyż Tym- 
czyszyn posądził go o kradzież jabłek na szkodę 
jednego z gospodarzy. Parę dni później Prystajko 
rzucił się z nożem w ręku ua Tymczyszyna, przyczem 
napadnięty zdołał się mu wywinąć, doznawszy tylko 
krzedziurawjenia nożem ubrania na piersiach. Powia- 
domjona o tem policja aresztowaia zawziętiego Pry- 
slajka i odstawiia do Sądu. 

SKOK Z Il. PIĘTRA NERWOWO CHOREJ KO- 
BIETY. 60-letnia Ernestyna Frey, zam. w Samborze, 
przebywała od pewnęgo czasu w zakładzje dla ner- 
wowo chorych, przy ul. Piekarskiej 81. W ub. piątek 
wieczorem, Frey skoczyła w zamiarze samobójczym 
z IL. piętra. Chora zmarła na drugi dzień wskutek do- 
znanych obrażeń. 

Wkrótce po dokonanym zamachu samobójczym 
desperatki zjawili się na miejscu posterunkowy, który 
stwierdził, iż znajdującej się w stanie nieprzytomnym 
samobójczyni skradziono brylantowe kolczyki, które 
miała w uszach. Na razje nie zdołano wykryć spraw- 
cy kradzieży. 

ZRANIONY STRZAŁEM Z FLOBERTU. 14-letni 
Władysław Petrolewicz, syn urzędnika pocztowego, 
wczoraj wieczorei: zabawjał się w kurytarzu real- 
ności przy ul. Łyczakowskiej 22 strzejaniną z flo- 
bertu. W tym czasie wynikła sprzeczka pomiędzy tym 
wyrostkiem, a 6-letuim synem lakiernika Bolesławem 
Prejdlermi, przyczem zdziczały strzejec postrzelił majca 
w nogę. Pogotowie rat. odwiozło zranionego dó szpi- 
tala, policja zaś zarządzjła dochodzenia. 

ZIARENKO DO ZIARNKA, BĘDZIE MIARKA... 
W myśl tego przysłowia posianowiła postępować 24- 
letnia Rózia Daciówna, siużąca u W. Kostrzyckiego, 
zam. przy ul. Kampiana. Miała ona bowiem „narze- 
czonego* w osobie o trzy iaa od niej młodszego Mi- 
chała Czerewchy, przeto poczęła ciułać na posag róż- 
ne rzeczy z urządzenia domowego swego chlebodawcy 
oraz wypróżniać jego kieszenie z gotówki. Kostrzycki 
stwierdziwszy, iż skrzętna Daciówna uczyniła mu szko- 
dę w wysokości około 1.200 zł, doniósł o tem po- 
licji. Praktyczną yarę narzeczonych osadzono w a- 
reszcie. 


CZYJA BRANZOLETA? Wieczorem, 13. bm. przy- 
szła do sklepu jubijera Leopolda Titta przy ul. Ka- 
zjmjerzowskiej, jakaś, około 17-letnia szatynka, niskie- 
go wzrostu, ubrana w ciemny płaszcz, która podała, 
że przyjechała ze Złoczowa i oferowała kuplno zło- 
tego zegarka z branzoletą. Transakcja ta wydała się 
podejrzana złotnikowi, przeto zatrzymał branzoletę i 
polecił dziewczynie, aby przyszła z kimś, ktoby po- 
twierdził, iż przedmiot ten jest jej własnością. Wo- 
bec tego, iż osóbka ta nie jawiła się więcej w skle- 
rie, Tittel branżojetę zdeponował w policji. 

KRADZIEŻE. Olga Kauczyńska doniosła poiicji, 
że w wozie tramwajowym „#“ skradziono jej złotą 
broszkę z dużym szafirem i brylancikami, wartości 
5.000 zł. 

Ze sklepu Józefa Standa przy pi. Gołuchowskich, 
skradziono pakunek, zawierający 50 czarnych skórek 
baranjch, wartości 450 zł. 

Rachnnila Broita przytrzymano w sklepie Dawida 
Schenkla, przy uj. Łyczakowskiej na kradzieży 200 
Sztuk widokówek. 

Katarzynę Kosarczuk aresztowano za kradzież 
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garderoby, wartości 100 zł. na szkodę Zofji Maru- 
dziak. Pozatem aresztowano Stefana Białego i Ludwi- 
ka Żółkiewicza za drobne kradzieże. 


„KSIĄŻĘ Z LASU" czyń Robin Hood, dramat 
w 10 aktach w KINIE „APOLLO“ ściąga znów ty- 
siączne tłumy, tak, że docisnąć się nie można. To co 
nam Douglas Fairbanks w tym fijmie pokazał, prze- 
szło najśmielsze oczekiwania. Sylwetki Króla Ryszar- 
da, Lwie serce, Ksjęcia lana, lady Mary, to kunsztu- 
ki gry aktorskiej. Nie mówiąc o turniejach rycerskich, 
walkach i całem junactwie powstańców angielskich. 
A więc warto pójść i zobaczyć ten film, ilustrowany 
śliczną muzyką. 


Kronika zagraniczna. 


28 GÓRNIKÓW PADŁO OFIARĄ KATASTROFY. 
Z Tokio donoszą, że w jednej z tamtejszych kopalń 
nastąpiła eksplozja, ofiarą której padło 28 górników. 

NAPAD NA LOTNIKÓW NA SAHĘRZE. Z Ma- 
drytu donoszą: Dwa francuskie samoloty pocztowe, 
które musiały wylądować na Saharze koło Bajalder, 
napadnięte zostały przez powstańców rmaurytańskich. 
Dwaj piloci francuscy zostaji zabici, jeden uprowadzony, 
a jeden zdołał ujść. 

SPÓŹNIONA FOMOC. Z Londynu donoszą: An- 
gielski filozof i powieściopisarz Upward po licznych 
trudach życiowych i niepowodzeniu w swojej dzia- 
łalności literackiej popełnił przed kilku dniami samio- 
bójstwo” w chwili, gdy jeden z wiejkich nakładców 
j amerykańskich zwrócił się do niego z propozycją wy- 
dania jego dzieł. 


Sprawy partejne. 

xX TOWARZYSZE I TOWARZYSZKI! Od dnia 
22. listopada b. r. rozpoczyna się rejestracja człon- 
lków P. P. S. Ze względu ņa krótki termin tejże 
wzywa się towarzyszy i towarzyszki, ażeby jaknaj- 
rychlej spełniji swój obowiązek. 

Niezgłaszający się nieotrzymają nowych  legity- 
macji partyjnych, a tem samem stracą prawo człon- 
t kostwa. 

f Rejestracja odbywa się codziennie od godz. 4-tej 
do T-mej wiecz. w sekretarjacje pąrtji, ul. Sykstuska 
21, IL. p. 


x POSIEDZENIE OKRĘG. KOMITETU ROBOTNI- 
CZEGO odbędzie się we środę, dnia 24. listopada br. 


jo godz. 6.30 wieczorem w lokaju „Dziennika Ludo- 


wego“, ul. Sykstuska 21, II. p. Uprasza się nowowy- 
branyci towarzyszy i towarzyszki do O. K. R. o 
punktualne przybycie. — Na porządku dziennym spra- 
wy pilne i bardzo ważne. 

m a 


J(omunikaty. 


x POSIEDZENIE ZARZĄDU SEKCJI KOBIET od- 
będzie się w poniedziałek, 22. bm. o godz. 7-imej 
wiecz. w |lokaju Sykstuska 21, II p. Na porządku 
dziennym sprawy bardzo ważne, obecność wszystkich 
członkiń konieczna. 


x ODCZYT TUR-a. W niedzielę, dnia 21. bm. 
os godz. 6 wiecz., w sali Domu Ludowego w Borysła- 
wiu staraniem Org. Kobiet PPS. w Borysławiu i Od- 
działu TUR;a, odbędzie się odczyt z wyświetleniem 
przeźroczy Dr. Nowotnego na temat: „Wałka z gru- 
źlicą”. — Wstęp 20 gr. 


` 


x BACZNOŚĆ TOWARZYSZE Z BORYSLAWIA! 
W niedzielę, dnia 21. bm., o godz. 10 rano w sali 
Domu Ludowego w Borysławiu, odbędzie się 

Wajne Zgromadzenie Członków PPS. , 

e udziałem przedstawiciela CKW. tow. posła Pużaka. 
Na porządku dziennym: 1) Sytuacja polityczna. — 
2) Sprawozdanie z dzjałalności Rady Rob. PPS. w Bo- 
rysławiu. — 5) Wybory. — Wstęp na salę dja człon- 
ków PPS, za okazaniem legityjmacji partyjnej. 


w PONIEDZIAŁEK, dnia 22. listopada, o 
godz, 4 popoł. odbędzie się posiedzenie O. K. R. 
PPS. w „Polminie* w Drohobyczu z udziałem przed- 
stawiciela C. K. W. tow. Pużaka. Obecność! wszystkich 
członków konieczna. Ożga. 


x ORGANIZACJA HODOWLI I SPRZEDAŻY PIE- 
CZAREK. Na zaproszenie Izby handlowej i przemy- 
słowej wygłosi prof. F. Teodorowicz w sali Izby 
przy ul. Bourlarda 5, w dniu 25. bm., o godz. 7 
wieczoreri odczyt na powyższy temat, jako dalszy 
ciąg odczytów wygłoszonych w dniach 4. i 6. bm. 


z 
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Wykrycie spisku w Rumunji. 


„, WIEDEN, 20. listopada. (AW). „Wiener 
Allg. Zig.“ donosi z Bukaresztu, iż rząd 
wykrył spisek, który miał na celu sprowadze- 
nie b. następcy tronu ks. Karola do kraj! 
1 ewentualnie drogą zamachu osadzenie go 
na tronie, W związku z tem dokonano licz- 
nych aresztowań. Premjer Averescu w poro- 
zumieniu z przywódcą liberałów Bratianu|ży granicznej. Do Paryża wysłano agentów 
Tostanowili użyć najostrzejszych środków | dla rozciągnięcia nadzoru nad ks. Karolem. 

y uniemożliwić powrót ks. Karoła. Dzien- ai 


a Z 


nik „Romania“ który podał wiadomość o 
spisku zostal skonfiskowany. W wyniku kon- 
ferencji gen. Averescu z ministrem wojny i 
szefem sztabu gen. postanowiono wydalić z 
armji wszystkich oficerów zwolenników b. 
następcy ironu. Prócz tego zarządzono 
translokację pułków i wzmocnienie stra- 


Tadeusz Kowalski. Po wejściu do mieszka- 
nia znajdującego się na 4-tem piętrze, 
oczom przybyłych przedstawił się straszny 
widok. W pustym mieszkaniu, pod oknem 
leżalo bezwładne ciało konającej kobiety 
Z SIEKIERĄ UTKWIONĄ W CZASZCE. 

Pokój cały zbryzgany był 'krwią pły- 
nącą obficie z rany ofiary. 

O wypadku natychmiast powiadomiono 
męża. znąjdującego się wówczas jeszcze w 
fabryce. Zygmanowski ujrzawszy: trupa za- 
bójcy. (gdyż w międzyczasie stwierdzoną 
że Kowalski zamordował Zygmanowską, po- 
czem popelnii samobójstwo) chciał mścić 
się na niin, zamierzając go kopnąć; z tru- 
dem zaledwie udało się policji ochronić tru- 
ra Kowalskiego przed zemstą zrozpaczo- 
nego męża. 

Żona jego zmarła mu na rękach w szpi- 
talu. nie odzyskawszy przytomności. 

Podczas rewizji w mieszkaniu Zygma- 
nowskich. policja znalazła na stole skrawek 
gazety. na marginesie której ręką zabójcy 
skreślone były słowa: „Wierzaj ukochana, | 
jak się stało. tak być musiało, abyśmy ra- 
zem umarli. Dla szczęścia tom uczynił”. 


inż. Jakóbczyński, Ścigając włamywaczy 
strzelil z rewolweru do złodzieja w mundu- 
rze wojskowym, a potem dwa razy wystrzelił 
w powietrze. Włamywacze zdołali jednak 
zbiedz. 

Następnie zauważyła dozorczyni, iż przed 
realnością zjawiło się dwóch żołnierzy, za- 
pewne kolegów zbiegległo włamywacza, któ- 
rzy ostrząc na kamieniu bagnet i nóż wypo- 


dzić. O godz. 9-tej zrana lokatorzy tego do- 


mu zaalarmowani zostali krzykami dozor- 
cy, wołającego o pomoc. Gdy przerażeni 
zbiegli na podwórze. oczom ich przedsta- 
wił się straszny widok. Na kamiennym bru- 
m m 
Potworna trucicielka. 
J/W Kairze została aresztowana młoda egipcjansa |nośc ta okazała się na czasie, gdyż w kilka tygo- 
Zalka., podejrzana o potworną zbrodnię, zamordowania | dni potem, on również umarł. Z całej tej rodziny 
Pięciu osób przez otrucie. nie pozostał więc przy życiu nikt, prócz najmłodsze- 


ku podwórza leżał 
Zaika przed rokiem zawarła związek mał- |go syna. Lecz i tego nagle zabrała śmierć w okolicz- 


T dja mił 
Z ROZTRZASKANĄ CZASZKĄ I PO- 
żeński z bogatym przemysłowcem, na którym wy- |nościach dotąd nie wyjaśnionych. Cały majątek prze- 


ŁÓDŹ. 20. listopada. Onegdaj miasto 
wstrząśnięie zostało wiadomością o strasz- 
he; zbrodni, Przed 4-ma laty 17 letnia Marja 
Paliwoda wyszła za mąż za 43 letniego WI. 
Zygmanowskiego. Małżeństwo zamieszkało u 
 aliwodowej — matki. Przed miesiącem Pa- 
liwodowa przyjęła na mieszkanie 24-letniego 
adensza Kowalskiego, który żalił się przed 
nią. iż nie ma mieszkania, gdyż opuścił żo- 
mę, która go zdradzała. Po tygodniu Kowal- 
ski poczuj dla Zygmanowskiej gorętsze u- 
«zncia. Na proponowaną jej przez Kowal- 
skiego ucieczke od męża Żygmanowska nie 
chciała się zgodzić i powiadomiła o tem swe- 
go męża w dniu onegdajszym, dodając, że 
Kowalski grozil jej Śmiercią w řazie odmo. 
wy. (negdaj o godz. 4-tej, gdy Zygmanow- 
ski szedł do zajęcia. oznajmił Kowalskiemu, 

LAMANEMI RĘKAMI I NOGAMI 
im SE... 
Goni i 

onitwa za włamywaczem i strzały na pl. Jura. 
Inż. Marjan Jakóbczyński, zam. przy ul. 
Teresy 1. 12. usłyszał wczoraj o godzinie 5 
popołudniu, że ktoś manipuluje koło drzwi 
Jego mieszkania W pokoju światła nie było 
©0 też zmyliło złodzieji. Jeden z nich. ubra- 
ny w mundur wojskowy, otworzywszy drzęvji 
wytrychem. natknąl jednak na gospodarza, 
który oślepił go światłem latarki elektrycz- 
nej. Włumywacz rzucił się do ucieczki. a 
za nim dwóch innych stojących w kurye lwjądali pogróżki pod adresem inżyniera J. 
rzu. a następnie dwóch stojących na cza-, Fakt len ilustruje dosadnie opłakane 
tach erzed kamienicą. ą stosunki bezpieczeństwa jakie panują we 

Szajka ta uciekała w kierunku pl. Jura. Lwcwie. 
musiła, aby swą pierwszą żonę porzucił, wyrzekając | szedł więc na rzecz pięknej Zajki, która teraz dopie- 
ię również swych małoletnich synów, Pierwsza jmał- |ro rozpoczęła życie hulaszcze. 
żonka przemysłowca, zrozpaczona udałw się po pe- Władze, powiadomione O tych podejrzanych wy- 
wnym czasie w otoczeniu swych dzieci do pałacyku padkach śmierci w jednej rodzinie, z której w prze- 
zamieszkałego przez Zajkę, chcąc Imęża ubłagać o |cjągu roku nikt nie pozostał przy życiu, zajęły się 
litość jeżeji nie dła siebie, to chociaż dla dzieci, |sprawą, oskarżając Zajkę O masowe otrucie rodziny 
które ojcjec zostawił na pastwę losu. przemysłowca. 
Wyrędzono ją jednak, nie pozwalając się jej 
widzieć z ojcem swych synów. Wkrótce po tem! wy- 
darzeniu, pierwsza żona przemysłowca zpmarła na ta- 
iemniczą chorobę. Po kilku miesiącach maika prze- 
mysłowca, [mieszkająca pod jednym dachem z sy- 
tem i synową, po krótkiej chorobie rozstała się ze 
swiatem. Po jej ślmierci przyszła kolej na najstarsze- 
90 Syna, który w niewyjaśniony sposób po kilkudnio- 
“ej chorobie umarł. 
„Pod wrażeniem tragicznych wypadków przejmiy- 
stowiec zrobił testament, zapisując ogrommy swój ma~ 


że ma się od niego do wieczora wyprowa- 
| EN Lp PPI PPE E e PROWONNENKC 
jatek pozostałemu synowi. Przeczucie, czy przezor- 


NOWY DZIENNIK. i 


WARSZAWA, 20. 11. (tel. wł). Podobno wkrótce | 
ma się ukazać nowy dziennik na wzór „Kurjera War- 
szawskiego", przeznaczony dla zamożnego mieszczań- | 
stwa. Redaktorem będzie Witołd Kamieniecki. Dziennik 
miałby popierać politykę rządu, w sposób bardziej 
to czyni Epoka". 


— — 


umiejętny, niż 


rocznicę śmiezci St. Żeromskiego. 


W 

WARSZAWA, 20. listopada. (AW. Dziś 
w rocznicę śmierci Stefana Żeromskiego na 
cmentarzu ewangelicko - relormowanym od- 
bylų się uroczystości żałobne. W imienin 
ster literackich przemówienie poświęcone 
pamięci Wielkiego Pisarza wygłosił prezes 
zawodowego Związku Literalów w Warsza- 
wie Juljusz Kaden-Bandrowski. 
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DEKRET PRASOWY NA KOMISJI KONSTYTUCYJNEJ 
24. b. m. 

WARSZAWA, 20. 11. (tel. wł.). Posiedzenie ko~ 
misji konstytucyjnej w sprawie dekreiu prasowego zo- 
stało wyznaczone na środę, 24. bm. Sprawa obecności 
przedsiawicjela rządu dotąa nie jest rozstrzygniętą. 


DELEGACJA POLSKI NA POSIEDZENIE RADY LIGI 
NARODÓW. 

WARSZAWA, 20. 11. (tel. wł). Na 2-dniowe 
posiedzenie Rady Ligi Narodów wyjeżdża oprócz mi- 
nistra Zaleskiego, komisarz generajny w Gdańsku mp. 
Strassburger i naczelnik wydz. w MSZagr. Adam Tar- 
nowski. 


© SPRAWOZDANIE MINISTRA SPRAW ZAGRĘNICZ- 
NYCH ZALESKIEGO. 

WARSZAWA, 20. 11. (tel. wł). Dziś Z. P. P. S. 
zwrócił się do p. Dębskiego, prezesa komisji spraw 
zagr., z prośbą o zwołanie posiedzenia komisji, celem 
wysłuchania sprawozdania ministra Zaleskiego o mię- 
dzynarodowem położeniu Polski. Posiedzenie odbędzie 
Się przed wyjazdem ministra Zaleskiego do Genewy. 


DMOWSKI USTĘPUJE Z N. D. 
WARSZAWA, 20. 11. (AW). Dzisiejszy „Kurjer 
Czerwony“ zamieszcza senzacyjną wiadomość z pra- 
sy berlińskiej, jakoby Roman Dmowski powziął za- 

miar wystąpienia z narodowej demokracji. 


PROJEKT WALKI Z BANKAMI. 
WARSZAWA, 20. 11. (AW) W ministerstwie 
skarbu opracowywany jest obecnie projekt walki z 
bankami, które jpobjerają ponad ustaloną stopę pro- 
centową. Banki te pozbawione będą kredytów w Banku 
Polskim, a następnie zamykane. 


REWOLUCJA W BRAZYLJI? 
LONDYN, 20. 11. Według nadeszłych tu wiado- 
mości w brazylijskim stanie Rio Grande do Sul wy- 
buchła rewolucja W kijku mjastach wojska rządowe 
kołączyły się z powstańcami. Powstańcy obrzucali z 
aeroplanów mjasto Santa Marje bombami, od których 
uległ zniszczeniu wiejki hotel i bank. 


Cztery hotele -- pastwą pożaru 


BAZYLEJA. 20. listopada. W znanej 
s, waj;carskiej miejscowości Mürren wybuch] 


onegdaj olbrzymi pożar, którego  pastwą 
padły cztery hotele. Spaliły się one zupełnie 


wraz z urządzeniem. Na szczęście hotele 
byly już pozamykane i dlatego nie było 
stral w ludziach. 

P: żar poza tem ogarnął trzy budynki 
gospodarcze oraz przeniósł się na las,' któ- 
rego cześć spłonęła. Dopiero deszez, który 
epad] rano, ugasił płomienie. Prawie trzecia 
część miejscowości została zniszczona. 

Mürren jest najwyżej położoną wioską 
górską w kantonie Berneńskim. Znajduje 
się ona na wysokości 1640 m. 
| Wc ŚÓJ 


. 
Wykłady Uniwersytetu Ludowego 
we Lwowie w b. tygodniu: 

Niedziela. 21. bm, godz. 4.30 popol. w lokalu 
Rynek 8, I. p. ob. Z. Domrazkówna: „Życie ludzi 
przedhistorycznych" z obrazami świetlnymi. 

Poniedziałek, 22. bin., godz. 7 wiecz.: 1) W Mu- 
zew Przemysłowem, prof. dr. M. Westwalewicz:, 
„O prawach fizyko-chenicznych* z eksperymentami. 
2) W lokaju przy ul. Gródeckiej 60, p. inż. J. Doma- 
szewski: „Rozwój sjeci kornunikacyjuych świata" z ©- 
brazami świetlnymi. 
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Zawodowy ruch robotniczy a polityka. 


W posłalniim czasie, w czasie szybko to- 
czących sie wypadków na arenie życia poli- 
tycznego Polski. w organizacjach zawodo- 
wych robotniczych w ziyiązku z lym1 wy- 
Ładkami, zachodzi głęboki proces, który w 


ostatecznym swym rezultacie musi stworzyć | postaciami, że ani się domyślisz, że to po- 


i stworzy bową orjenlację, a co zatem idzie 
i nową taklykę tych organizacji. 

Tak zwana apolityczność organizacji za- 
wodowych, ten kapitalny nonsens, na któ- 
rym jeżdżą najrozmaitsi demagodzy, pow1- 
nieu cstaiecznie w wynikach tego procesu 
wziąść w leb i (winno się rozpocząć w ru- 
chu zawodowym podstawowe uświadamianie 
polityczne członków organizacji zawodo- 
wych. uświadamianie — odpowiadające kla- 
sowym interesom tymże członków. 

Polityka w życiu społeczeństwa, a zwila- 
szcza polityka klasowa, burżuazji, jest wszyst 
kiem. jest treścią i istolą wałki społecznej, 
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przez uswiadomienie polityczne. — Polityka 
klasowa burzuazji jest wszędzie prowadzo- 
ną, a więc w szkole, gminie, rządzie, sej- 
mie. kościele, we wszystkich urzędach i in- 
styłucjach. a występuje ona pod różnymi 


lityka. Tak jak węgiel (pierwiastek) w przy- 
rodzie znajduje się we wszystkich ustrojach 
nawet w ludzkim organiźmie, aczkolwiek 
niewiedząc o tem nikiby nie przypuszczał, 
że tak jest, to samo ma do siebie polityka. 

Klasy posiadające zwyciężać będą za- 
wsze w polityce społecznej, jeżeli klasa pra- 
cująca politycznie się nie uświadomi. (o 
nam z licznych organizacji zawodowych, je- 
zeli w mich wśród członków: nie będzie świa- | 
domości politycznej — pójdą one zawsze zał 
pierwszym z brzegu demagogiem, nasłanym | 


= chytrych polhtykierów klasy posiadają- 


cej, wręcz przeciw własnym interesom, nje- 


tak jak winna nią być wysuwana z naszej |zaając sobie nawet sprawy z tego samobój- 


strony polityka klasowa proletarjatu, poli- | 


tyka interesu pracującego człowieka. 
Czemże bo jest polityka? Co znaczy to 
slowo ? Sztuką polityczną jest np. wmójwić 
w kogoś, że mój interes, jest także jego 
interesem. chociaż to nieprawda. Polityka 
klasowa burżuazji ma właśnie na celu takie 
wmawianie w klasę pracującą tego co jest 
jej interesem, że jest to także interesęm kla- 
sy pracującej. mimo, że tak nie jesl. Jest Lo 
własnie gra polityczną klasową a wobec 


straszliwego zacofania i nieświadomości po- | nieprzejrzeli chytrej gry swych prowodyrójw 
litvcznej klasy pracującej z dobrym skut-!|— aby zrozumieć jak ważną rzeczą w orga- 
|nizacjach zawodowych jest uświadomienie | 


kiem dla siebie przez burżuazję stosowaną. 
Nie bez powodu 


KLASA POSIADAJĄCA ZWĄLCZĄ PRÓ- 
BY UŚWIADAMIANIA POLITYCZNEGU 
WŚRÓD ROBOTNIKOW. 


czego kroku. 

Uswiadomienie więc polityczne, jest va- 
runkiem zwycięstwa klasy pracującej 1 wa- 
runkiem trafnej taktyki organizacji zawo- 
dowych. 

Wystarczy popatrzeć się na wszystkie 
białe i żółte związki organizowane przez 
wrogów klasy pracującej, jak one odżegnuja 
się Od polityki, chcąc w swoich członkach 
celowo wzbudzić kvstręt do politykowania, by 
przypadkiem zainteresowawszy się polityką, 


colityczne. | 

Toteż coraz większa Świadomość tego 
stanu rzeczy w organizacjach zawodowych 
doprowadzić winna nareszcie do tego. że 
tak zwana apolityczność związków zawodo- 


Uyprzedzeniem i ironją przyjmuje takie|wych musi z nich być usuniętą. 


próby. słusznie bowiem obawia się, że kla” 
sa pracująca uodporniłaby się na te sztuki 


Si T. 


Sprawozdanie z Nadzw. Walnego Zgromadzenia 
członków „Kola Młodzieży P. P. S” we Lwowie. 


W piątek, 12. b. m. odbyło się nadzwyczajne 
"walne zgromadzenie członków „Koła Młodzieży PPS.“ 


wę Lwowie. Najważniejszym pułkiem purząaku dzien- | wieki, Franciszek Górnik i Józef Tężycki. 


nego zgromadzenia, była sprawa |j-rzeinjany tut. „Koła 
Młodzieży PPS.* na „Lwowską Organizację Młodzie- 
ży TUR-a“, 

Po odpowiednim referacie tow. dr. St. Loewen- 
sieina, który przedstawił licznie zebranym członkom 
korzyści jakie wypływają z centralizowania ruchu mło- 
dzieży robotniczej w Polsce, zgromadzenie przez a- 
klamację przyjęło wniosek ustępującego zarządu, w 
sprawie przemiany „Koła Młodzieży PPS.“ na Lw. 
Org. Mł. TUR. 


Do prezydjum Komitetu Wykonawczego zostali 
wybrani towarzysze: Dr. St. Loewenstejn, Artur Le- 


Nowo wybrany Komjiet Wykonawczy przystępu- 
je obecnie do realizacji obszernego i odpowiednie- 
Go (programu pracy, wśród młodzieży robotniczej, we 
Lwowie, i liczy w tej pracy na gorące poparcie ca- 
łego proleiariatu jwowskiego, który z |jewiloścją zda- 
je sobie sprawę z iego, czew zorganizowana nuodzież | 
robotnicza jest dla (przyszłości naszej plariji i BAL 
robotniczego. Zgromadzenie, które cechował podnio- + 
sły nastrój zakończono odśpiewaniem „Czerwonego 
Sztańnaaru". 


m 


Niepowodzenie „Tygodnia Akademika“. 


(Pap). Z komitetu „Tygodnia Akademika" otrzy- 
mujeniy następujące informacje o wyniku kasowym, 
jaki dały loterje i inne iinpie:y dochodowe „Tygo- 
dnia" w tym roku. 

Ogółem z 2 milj. losów, przeznaczonych na cały 
kraj, sprzedano około 1.500 tys., czyli mniej więcej 
tyleż, co w roku zeszłym. Czysty zysk wynosi razem 
około 365 tys. zł. wobec 300 tys. w r. ub. Jeżeli u- 
względnimy, że w r. 1925 w Poznaniu i Wijnie Ty- 
godnia nie było, a w r. b. w jednym Poznaniu sprze- 
dano 200 tys. losów, to okaże się, że w innych mia- 
stach tym razem - 

OSIĄGNIĘTO NAOGÓŁ WYNIKI GORSZE. 
Szczególnie dotyczy to Warszawy, gdzie p:e imino- 
wano jako czysty zysk 265.000 zi„ a uzyskano za- 
ledwie 110 tys. z loterji i 5 tys. z innych imprez. 
(W roku poprzednim 145.060 i 10.000 z:.. Z jedne- 
go miljona losów przeznaczonych na stolicę razem 
z województweni sprzedano 700 tys. gdy w pierw- 
szych trzech dniach r. 1925 około 500.009. 

Koszty związane z organizacją Tugodnia, jak bu- 
dowa pawilonów, druk losów, reklam, plakatów itd. 
» samej Warszawie pochłonęły 60.000 zł., zakup fan- 


tów —- 200.000 zł. W kraju koszty organizacyjne wy- | 
niosiy 100 tys. zł. i fanty 500 tys. 

Niepowodzenie tegoroczne w Warszawie organi- 
zatorowie „Tygodnia Akademika“ tłumaczą błędami ! 
w organizacji, która, idąc utarlą drogą, nie potrafiła 
wynaleźć nowych źródeł dochodu. Niewątpliwie musiał 
również odegrać niepoślednią roję wciąż jeszcze wi- 
szący nad krajem ,kryzys gospodarczy i fakt, że 
w pierwszych dniach Tygodnia zbiegiem okoliczności 
nie padła anj jedna większa wygrana. 
| E E E 
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Z ruchu robotniczego. 

§ BACZNOŚĆ! Ostrzega się przed przyjmowa- 
niem pracy odlewaczy w firmie „Ajaks“, gdyż robo- 
Pu w tej firmie stoją w walce. 

$ ROBOTNICY STOLARZE! Cmijajcie Stanisła- 
wów! Nie podejmiujcie racy w firmie „Zakłady dla 
M e drzewnego Stanisławów”, ponjeważ jest tu 
akcja strejkowa w toku. 

Zw. Zaw. Rob. Brzewnych. 
Oddział Stanisławów. 


Partja a młodzież. 


Partje socjalistyczne wszystkich krajów 
przykładają wielką wagę do agitacji za po- 
„yskaniem mlodzieży. Partja potrzebuje mło 
dzieży, albowiem osiągnięcie celów jej za- 
leży w dużej mierze od tego, o ile uda jej 
się skupić dokoła sztandaru socjalizmu mło- 
dą generację. klasę robotniczą dnia jutrzej- 
szEg0. : 
Partja zwraca się do mlodzieży również 
dlatego, że jest przekonana, iż cele jej zbie- 
gają się z idealem młodych robotników. 

Młodzież robotnicza broni się przed gorz 
ką miesprawiedliwością ustroju społecznego, 
który 
PĘDZI CZTERNAŚSTOLETNIEGO CHŁO- 

PAKA DO HALI MASZYN. 
obcina mu skąpe już, wolne godziny wie- 
czorne; odmawia dni wakacyj, podczas gdy 
rówieśnicy jego, synowie dobrze sytuowanej 
burżuazji, mają obficie wymierzone im dni 
wakacyjne po roku szkolnym. Młodzież ro- 
bctnicza ucieka przed nędzą ciasnoty mie- 
szkaniowej, przed pustką prolelarjackiego 
życia rodzinnego ; szuka nowego typu wspól- 
moty, która plozwolilaby rozwinąć siły i zdol- 
ności. 

A tylko socjalizm stworzyć może to no- 
we społeczeństwo, lę nową wspólnotę pra- 
cujących ludzi. Celem jego — to wyzwole- 
nie, jak powiedziano, pracownika z pańszczy 
zny pracy zarobkowej, stworzenia takiego 
perządku gospodarczego, który i 
MŁODZTEŻY ROBOTNICZEJ DA W DO- 
STATECZNEJ WIERZE ŚWIATŁO. PO- 

WIETRZE I SŁOŃCE. 

Socjalnej demokracji młodzież zawdzię- 
cza prawo wyborcze; ona jedna była usta- 
wiczną rzeczniczką żądań socjalno-politycz- 
nech. Socjaliści od lat żądają reformy wy- 
ksziałcenia zawodowego ; ochrony dla pracu- 
jacej anlodzieży i dostatecznego wolnego 
czasu crzez wydatne skrócenie dniu robo- 
czego i urlopy robotnicze. Socjalisci zwra- 
cają uwagę na kulturalne dążenia młodzie- 
ży. Sacjaliści rozwijają wśród miodzieży — 
pracę oswiatową, dbają o jej rozwiój fizy- 
czny przez pomoc w organizacjach sporto- 
wych. tuwystycznych itp. : 

Toteż młodzież robolnicza powinna stać 
grzy partji socjalistycznej swego kraju; so- 
cjalna demokracja jest parlją młodzieży, a 
każdy. kto wyzwolić się chce z nędzy go- 
Garczej, kto dąży do wolnego Świala, ra- 
acsrego tworzenia, winien wzimacniać jej 
szeregi, Wzinocnienie partji — to największa 
przysluga, jaką przyniesć może młodzież so- 
bic i calej klasie robotniczej. 

Stworzy ono podstawę skutecznego wply 
wu klasy robotniczej na państwo i gospo- 
(iarstwo społeczne w duchu celól(N socjali- 
stycznych. 

Wezwanie: do szeregów partyjnych : — 
zm raca się jednak nietylko do szerokich mas 
miodzieży, która dzisiaj nie ma jeszcze sıl- 
nego związku z ruchem socjalistycznym, ale 
odnosi się również do młodzieży biórącęj 
udzial w socjalistycznym ruchu mtoqzieży 
Miodzież ta 
JEST PRZEDNIĄ STRAŻĄ MŁODYCH 

ROBOTNIKÓW. 

Znalazła ona sama drogę, wiodącą z 
wiru dzisiejszego życia na front łudu ro- 
boczego, walcąącego o wyzwolenie. Socja- 
listvczny ruch młodzieży jest ważnym czyn- 
nikiem w ogólnym ruchu robotniczym, al- 
bowiem zbliża młodzież do socjalizmu, za- 
nim jeszcze ruch polityczny skutecznie na 
nia wpływać może. Ruch socjalistyczny cza- 
su powojennego ma specjalną zasługę w tem, 
że wskazał nowe drogi do kultury socjali- 
stycznej. 

W pracy kulturalnej ruchu młodzieży 
wytworzyły się noe formy współżycia czło- 
wieka. które są drogowskazami dla dażeń 
kulturalnych ogółu ruchu robotniczego. 

Toteż hasłem wszystkich młodocianych 
powinno Dyć: 


DO SZEREGÓW PARTYJNYCH ! 


Międzynarodowa pomoc 


w nieszczęściu. 


~ _ Gcy okręt płynący samotnie przez bezimjerne wo- 
€y Oceanu ulegnie rozbiciu i zaczyna tonąć, wtedy za- 
loga jego chcąc ratować siebie i podróżnych, swe, 0- 
piece jowierzonycii wysyła iskrowo tajemnicze znaki 
S. O. S.! S. 0. S.! Może przejmie te znaki inny jakiś 
okręt, moze w czas jeszcze pospieszy z pomocą. I 
wtedy nik nie pyta ani'o rasę, ani o narodowość, ani 
© Wyznanie tych, których lada chwija ocean w swych 
głębinach może pochłonąc, wtedy ludzie stają 
się sobie braćmi, ratują swoich bliźnich, narażając 
meraz swe własne życje, nie pozostają głusi na woła- 
nie S, O, S.! co znaczy: Save our souls — ratujcie 
nasze dusze! 

Taka szlachetna, wje;koduszna pomoc ludzi lu- 
dziom organizuje się na terenie Ligi Narodów. Zda- 
rzają się często wstrząsające katastrofy, niezależne 
Od woli ludzkiej, jak trzęsienia ziemi, trąby powie:rz- 
ne, wylewy, powodzie, posuchy, zarazy i t. d. Sei- 
Ki, tysiące, czasem setki tysięcy ludzi ginie w takich 
katastrotach, ale jpozostaji przy życiu nie mają środ- 
ków na rarunek własny, na chleb, na budowę dachu 
nad głową, a rządy państw, na których terenie kata- 
Strofa sje zdarzyła, nie mogą zaspokoić wszystkich 
zapotrzebowań. 

Ostainio został przez komisję Ligi Nar. opra- 
Gowany projekt utworzenia mjędzynarodowej federa- 
ci dla niesienia pomocy judności dotkniętej klęską. 

Projekt ten pod mianem! „Międzynarodoweyo 
Związku Pomocy“ (Union internationale de Secours) 
będzie przedłożony specjalnej konferencji państw do 
przedyskutowania i przyjęcia, w maju, lub lipcu 1927 
toku. i 

Wedle projektu związek będzie się składał z 
państw, które będą reprezentowane przez rządy, albo 
przez odnośne organizacje Czerwonego Krzyża. 

l Poza organizowanjem pomocy związek będzie 
miał jeszcze zadanie zbadania, jaxie klęski powtarza- 
ją się w danych krajach i jakie ewentualne są spo- 
soby ich uniknięcia, lub przynajmniej łagodzenia ich 
skutków. Zadaniem związku będzie udzielenie |udno- 
ści dotkniętej klęską, pierwszej pomocy, któraby po- 
zwoliła przetrwać i zabrać się do odbudowy. 

Przy braku iunduszów, projekt mie jest oparty 
Na zasadach asekuracji, gdzie z jednej sirony jest 
Obowiązex „łacenia pewnej premji, a z drugiej 
obowiąześ *Hpłacenia pewnej sumy w przewidzianiyn, 
Wypadku, 

Państwa, które przystąpią do związku, nie bę- 
dą tez obowiązane do płacenia rocznych pmemji, lecz 


r Aj będą uzyskiwane jedynie z dobrowolnych 
„ofiar, 


statu! związku nakłada na każde z petistw przy- 
Siępującyci obowiązek wpłacenia do kasy związku 
jednorazow ego udziału, lecz kwota przewidziana dla 
NSzystkien państw nie przekracza 625 tys. franków 
t jest przeznaczona na utworzenie kapitału zakłado- 
wego. Państwa węłacą swe udziały według klucza, 
Frzyjętego w Lidze Narodów. 

Adminisiracja będzie wykonywana przez narodo- 
ME Organizacje Czerworego Krzyża. które podjęły się 
tej pracy zupełnie tezpłatnie. | 

Cala działalność finansowa związku będzie pozo- 
stawała pod ścisłą kontrolą Ligi Narodów 

Sama organizacja pomocy przedstawia się w 
BireSzczeniu, jak następuje. W razje klęski w jakimś 
kraju, lokana organizacja natychmiast daje znać or- 
ganizacji centralnej, o rodzaju i rozmiarach kięski, in- 
formując jednocześnie, jaka i w jakiej formie pomoc 
Jest nieodzowna. Jeśli rozmiar klęski nie przekracza 
Siły danego państwa, i państwo samo (mfoże przyjść 
ludności z pomocą, związek w takim, razie nie inter- 
wenjuje. Centralna organizacja informuje cały świst 
© klęsce, wzywając ludzi dobrej woli do pomocy i 
określając w jakiej formie pomoc jest najbardziej 
potrzebna. Zebrane tą drogą fundusze, ewentualnie na- 
wet 
zużyte na rychłą i niezbędną pomoc. 

Interwencja związku 
*UuMagała zgody zainteresowanego państwa. 


— 


część rezerwowego kapitału, natychmiast będą Gertrudy Bodenwieser, mistrzyni Sztuki choreograficz- 


w każdym wypadku będzie | -rezentuje najwyższy typl artystki w tej gałęzi sziuki 


„DZIENNIE LUDOWY 
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ŚWIĄTECZNA PREMIA KSIĄŻKOWA 


CZYTELNIKÓW „DZIENNIKA LUDOWEGO, 


Każdy czytelnik „Dziennika Ludowego“ otrzyma następujący komplet 
książek i broszur: 


w 


i 
| 
j 


y 
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1. Coster Karol: Dyl Sowizdrzał, powieść historyczna, wydanie Il-gie, 
stronic 215--238. 

2. Kauiski Karol: Od demokracji do niewolnictwa, Odprawa Trockiemu, str. 128. 

. Zasański Feliks; Zmierzch Króla Stworzenia, powieść tantastyczna z rysun- 
kami, stronice 123. 

. Krapotkin Piotr: Nauka współczesna i anarchizm, stronie 96. 

. Próchnik Adam Dr.: Dzieje chłopów w Polsce, stronie 90. 

. Jędrkiewicz Edwin: Świątki i Centaury, nowele, stronic 181. 

. Czapiński Kazimierz: Czarna ofenzywa, Drogi i cele wojującego klerykalizmu, 
stronic 48. 

„ Pieśni robotnicze, zbiór pieśni i deklamacyj, stronie 112. 

. Kauiski Karol: Socjalizm i Rady robotnicze, stronic 16. 

. Daszyński Ignacy: Precz z reakcją, mowa sejmowa, stronic 24. 

. Medicus Dr.: Proletacjat wobec kwestji wolnościowej, stronie 16. 

Taubler Aleksander: Soejalizacja i nowy duch czasu, stronic 20. 

. Czapiński i Niedziałkowski: U źródeł bolszewizmu, stronic 40. 

. Diamand Herman: Obrazki londyńskie, stronic 37. 

J p Vademecum statystyczne, (Weź mnie z sobą), stronic 20. 

G. D. H. Cole i W. Meller: Soejalizm cechowy, stronic 32. 

Bernacki Henryk: Robotnicze święto majowe, stronic 8. 

Zakrzewski Kazimierz: Na kresach Spisko-Orawskich, stronic 54. 


CENA KSIĘGARSKA TYCH KSIĄŻEK WYNOSI 10-— ZŁOTYCH. 


Czytelnicy nasi otrzymają je po złożeniu w Administracji Dziennika 
2 ZŁ. i 5 KUPONÓW 
[oee aai] 


A h : Ą 4 
wyciętych z Dziennika, które w dniach najbliższych zaczniemy zamieszczać. 
Kupony będą podzielone na serje. Kto z jednej serji przedłoży 5 kupo- 
nów, uzyska prawo nabycia za 2 ZŁOTE POWYŻSZYCH 18 KSIĄŻEK. 


ADMINISTRACJA „DZIENNIKA LUDOWEGO“ 


tamy, 


se 


a 


;borowej reprezentacji wokalno-artystycznej, z pp: ja- 
kubowską, Pastówną, Perkowjczem, Płońskim, Szymo- 
nowiczem, Zopothem, Łowczyńskim i Cyganikierń 
reżyserem opery — pod kierownictwem muzycznem 
Jarosława Leszczyńskiego. 

„Pawie Oko“ w Bagatel. Dziś, o godz. 4-tej 
popołudniu i o godz. 7.50 wiecz. dowcipna rewja p. t, 
„Duszczamy się". 

Jutro próba generalna, a pojutrze premjera wiel- 
kiej aktualnej rewji p. t „To, co każdy lubi", 


Kiteratura, nauka, sztuka. 


REFERTUAR TEATRU WIELKIEGO. 
Niedzjela, o godz. 3 popoł., ‚Cyrano de Bergerac“. 


Ceny zniżone popołudniowe. . 
Niedzjela, o godz. 7.50 wiecz. „Pierwszy Czło- 


wiek". 
Powedziałex, o gouz. 7.50 wiecz. „Król Zygmunt 


August“. Uroczyste przedstawienie ku uczczeniu 8-mej 


rocznicy oswobodzenia Lwowa. NZ 
Wtorek, o godz. 7.50 wiecz. „Cały dzień rez 


klamstwa..." 
KEPERTUAR TEATRU NOWOŚCI. 


REFERTUAR KIN LWOWSK:CH: 
Kina „Lew“: Ostatnie dni Pompei, 
Kino Zrolto: „Książę z lasu“ z Dugłasein Fair- 


Niedzicla, o godz. 3.30 popol. „Teresina“. Cer p an, , pi 
zniżone ponołudniowe. i Kino „Panace”: Mnie kupić nie nożna. 
Niedzjela, o godz. 7.50 wiecz. „Życie paryskie". Eino Chimera: „Czarodziejka“. W gł. roli Pola 
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „Nasza żonusia“. Negri. r 
Kino Koçernik:; Husarzy F. TL 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 


; à Kino Marysienka: Husarzy F. J. I 

Poda le od copoł. „Porw birek". ; 
Niedziela, o godz. 4 FOPO orwanie Sabizek Kino „Wanda“: Krwawy Korsarz. 
(Ceny popularne). Kino Fatawiorgana: Biała siostra. 


Niedziela, o godz. 7.50 „Porwanie Sabirex*. 
Poniedziałek, o godz. 1.50 „Porwanie Sabinek". 
Worek, o godz. 7.30 „Porwanie Sabinek“, 


Kolonizacja żydowska w Rosji. 


„Der Moment“ dowiaduje się z Moskwy, ze 
grzemówienie Kalinina wygłbszone w imienin rząun 
sowieckiego na konferencji żydowskich działaczy rol- 
nych wywołało wjelką senzację. Oświadczył on, że 
zgodnie z ogólią posityką narodowościową dąży rząd 
sowiecki do stworzenia podstawy rolnej dia zreali- 
zowania żydowskiego samookreślenia narodowego. 

Żydzi nie powinni emigrować z Rosji dla szu- 
kania ojczyzny. Żydowscy roboinicy rolni i rotnicy 
tworzą podstawę zwartej żydowskiej ojczyzny w so~ 


Występ: Anny Zieńńskiej w Teatrze Małym. W dru 
giej połowje przyszłego tygodnia wystąpi w Teatrze 
Małym w sztuce Niccodemiego, Swietna artystka Anna 
Zielińska. À 

Wieczór Gertrudy Bodenwieser. W najbliższy 
czwartek, odbędzje się w Teatrze Małym jedyny występ 
nej, wraz z jej zespołem tanecznym. Bodenwieser | 


i cieszy się wszechsironną sławą. Przedsprzedaż bile- 


L 6 a mie w biurze „Orbis”). 
Tair Wiejki wystawia dziś, o godz. 3 popol. 
W południowej Francji najpo cenach znacznie zniżonych wspaniałą komedję 
burza. W c lantyku i Marokku sróży się gwałtowna |pomantyczno-bohaterską Rostanda: „Cyrano de Ber- 
Sk Casablanca zatoręło 5 krajowców. We Fe- | gerac". 
dala traba morska szowoaowała ogromne szkody 
10 osób odniosło rany. j 
—t::— | 


PARYŻ, 20. 11. (Pat.). 
pobrzeżąch At 


nyswobodzenia Lwowa, wznowiona będzie opera na- 
rodowa T. Joteyki: „Król Zygmunt August" — w do- 


Jutro, w poniedziałek, 22. bm., jako w 8 rocznicę | 


wietach. Przeprowadzając kolonizację żywiołu żydow- 
skiego, nie ma rząd sowiecki na celu żadnych myśli 
ubocznych, a zamierza jedynie do rozwiązania spra- 
wy żydowskiej. Pomoc bogatszych żydów zagranicz- 
nych jest pożądana. W końcu oświadczył Kalinin że 
nawet na wypadek, gdy pomoc żydów zagranicznyci 
dla celów kołonizacji żydowskiej w Rosji ustanie, 
będzie rząd sowiecki kontyauował akcję kolonizowa- 
nia żywiołu żydowskiego. WIP.) 


! 


8 „DZIENNIK LUDOWY" a Nr. 273 


Za wiersz. milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zł —12. Nadesłane Zł. —'36, w tekście Zł. —'60. 


-4 Nu 1-ej sir. ZŁ — 40 Drobne ogł. za sżowa Zł. —'10 
© GELOS A-D TN E M Hu Noa unikaty ZŁ —'48, zamiejscowe o 25%/, drożej 


R h d TE przy ul Halickiej 15. Zawia* ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 
rac w DO wó rzu:! Mae czytelników z eye 
Dziennika Ludo: wego, że otrzymał wielki transport O B UWwIA trwałego i luksusow ego oraz ciepłego. ilansymilizna MO hra 


Jakoteż Śniegowce, kalosze i sprzedaje takowe niżej cen fabrycznych znana z taniości firma 


z 1 = a z Lwów, Podiewskiego 9. Tel. 25-58. wyko- 
Józef Krach. Halicka 15 tanio bo w podwórzu. nuje wszelkie robsty w zakres dentystyki wchodzące- 
I eue się robotnice. Pierwszeństwo mają te, które OSZUKUJĘ zdolnego CUKIERNIKA d do wyrobu da > 

już pracowały przy stapianiu rurek i przy pompach. Zgłoszenia Izak Bienenhólzel Borysław. 


Zgłaszać się z świadectwami w fabryce Żarówek, Lwow- 
skich dzieci 1. 26. 


ZARZĄD Spółdzielni „WŁASNA STRZECHA" we ZAPROSZENIE 


Lwowie pl. Marjacki 7. rozpisuje niniejszem konkurs 
na roboty stolarskie na budowie Kolonji przy drodze Ko- 


zielnickiej. Oferty szczegółowe wraz z okuciem drzwi i okien z b 

należy składać na ręce Zarządu. Zarząd pozostawia sobie (| ŻW Gi je r| ne Poma ZĘNIĘ 
- zupełnie wolną rękę co do wyboru oferty. 

EEEE E JLRĘCNIAAI À członków Spółdzielni 


NA RATY i ZA GOTÓWKĘ! E LEKTRONONTER* 
D Y WA NY OTOMANY Związku Spółdzieiczo wytwórczego elektro- 


monterów instalatorów Spółdzielni zarejestrowanej 
z ograniczoną poręką, odbędzie się w sobotę dnia 
27. listopada b. r. o godz. 5tej pop. w lokalu 
własnym przy ul. Czarnieckiego 1. 3. z następującym 


Porządkiem dziennym : 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia. i 
. Sprawozdanie Rady Nadzorczej. j 


kanapki i łóżka składane, wkłady, poduszki rosha- 
rowe i z trawy mor., łóżka blaszane i dziecinne 
chodniki, firanki, portjery, Kapy, kołdry it. d. 

poleca po cenach konkurencyjnych 845 


E. Korenbiit. Lwów, Brajerowska 4. 


2 
8. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. Ile dni ma rok, tyle stacji cierpień musi przebyć człowiek 
1 4, Sprawozdanie Dyrekcji. nerwowy, gdyż niesprawne, wycieńiczone nerwy czynią 
= une 5. Uzupełnienie Dyrekcji. życie gorzkiem a nawet sprowadzają wiele dolegliwości. 
» o 6. Zmiana statutu Bóle kłujące, szarpiące, U łowy, uczucie trwogi, 
PNA 8 ż : połowiczne lub całkowite bóle głowy, szumi w uszach, 
CENTRALA POŃCZOCH 7. Wnioski, interpelacje. migotanie, zaburzenia w trawieniu, bezsenność, nadmier- 
POLECA UWAGA: Wrazie braku przewidzianego statutem || ne poty, drgawki mięśniowe, niezdolność do pracy i wiele 
NAJTANIE bo wchód przez kompletu następne Walne Zgromadzenie odbędzie innych objawów ko ge słabych, wycieńczonych 
J sien. . Și się bez względu na ilość obecnych o godzinę póź- J b AB KAŻ ścia ? 
Pończoch niej w tym samym lokalu i z tym samym porząd ak wybrnąć z tego nieszczęścia 
y kiem dziennym. Za pomocą ERAT Gola-Lecithin, środek odżywczy, 
i i . zawierający obficie witaminę, środek ten stał się dla 
i AA sj 5 ADR NODZPRCZA: ludzkości źródłem dobrodziejstwa. On wzmacnia w za- 
imaiaja bardzo ciepie zz ~a z dziwiający sposób czynności ciała, wzmacnia rdzeń krę- 
Grubsze Fildekos szwem podw. stypa 2:50 A, Z DO 22 OL-LL DON LLL | OWY 1 magowie, MIĘŚNIE 1 stawy, dostarcza sitil MSIE 
Zagraniczne jedw Flor w 50 kolorach, 38:80 owy system skonstruowanych gra- radość Życia. 

Jedwabne szwem podw. stopą bez skazy 4— mofonów walizkowych i beziubo- W walce c zdrowe nerwy. 
Wełniane jedwabiem przetkane 5'50 wych grają czysto, wyraźnie i głośno, przewyż- jj Stwarza prawdziwy Cola - Lecithin cuda, przeprowądza 
Stopy do pończoch: „Ideal“ —-90 szają gramofony inaych wyrobów dotychczasowych. właściwe składniki odżywcze do najdalszych miejsc 


krwiobiegu, odżywia, odświeża, odmładza. Każdy może 

się przekonać, że ja nie obiecuję nic nieprawdziwego, 

b hód G R A M U F D N W A b l Z H 0 W Y gdyż w przeciągu a 02 a tygodni a 
kim wyborze najtaniej, bo we zez sień. kto do mnie napisze, wyślę zupełnie gratis i franco małe 
ż : j 3 o podwójnem szwajc. mechanizmie 180 7} pudełko Cola-Leviihin i książkę lekarza z długoletnią 
meae z kilkuletnią gwarancją wielostronną praktyką, który sam walczył z podobnem 


i i ; 1a PEE cierpieniem. Proszę napisać mi wyraźnie swój adres 
COIE Płyty kraj. i zagr. najnowszych zdjęć we wielkim Aane I A SERE 


M í 
a l ce Y Dzienniku Ludów m kok zawsze na składzie Zupełnie Corn | 
a ECHO” SYKSTUSKA 24| E KASRA Eer 5: 


Skarpetki, rękawiczki, reformy, hielizpa try- 
kotowa damska, męska i dziecinna we wiel. 


L: 496/1926 Frez. 


ZARZĄD KASY CHORYCH MIASTA LWOWA 


rozpisuje niniejszem 


KONKURS 


| na posadę | na posadę lekarza wszech nauk 
Lekarza -- Okulisty i Lekarza -- Roentgensloga, z siedzibą w Kałuszu 


Wymagane warunki: 


ZARZĄD ZOWIATEWEJ KASY CHORYCH. W KAŁUSZU 


rozpisuje niniejszem 


Warunki przyjęcia: i g 
1. Dyplom lekarski. ilo Dyplom Doktora medycyny i prawo leczenia w Polsce. 
2. Obywatelstwo polskie i prawo wykonywania praktyki lek. 2i Kilkuletnia praktyka lekarska, w tem conajmniej dwuletnia 
s Państwie Polskim. w szpitalu, klinice lub w Kasie Chorych. 
3. Dowody dłuższej praktyki szpit. lub klinicznej. 4 Obywatelstwo polskie. e: 
4. Nieprzekroczony 40 ty rok życia. 4. Nieprzekroczony wiek 45 lat życia. 
Termin do wnoszenia podań upływa z dniem 15. grudnia br. Wynagrodzenie według umowy. 


Bliższych wiadomości udzieli Naczelny Lekarz. Brajerowska 1. 8 Ilp. Ķ Podania wraz z załącznikami w oryginale lub w odpisie na- 


s lerzy wnosić do dnia 15 grudnia 1926 r. 
Za Zarząd Kasy Chorych miasta Lwowa 


Dyrektor : Przewodniczący Zarządu: § Zarząd Powiatowej Kasy Chorych 
D. Salamander w. r. Jan Szczyrek w. r. w IKałuszu. 
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